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- O federacji na wscodzie Europy. 


Numer tygodnika francuskiego „L‘Eu- 


a interesujący artykuł o stosunkach poli- 
łycznych na Wschodzie. Artykuł ten ze 
względu na doniosłość sprawy tej dla Pol- 
ski przytaczamy poniżej. 
-_ Oprócz uznania niepodległości Estonji 
przez Anglię — co pociaga za sobą uznanie 
niepodległości wszystkich państw  hałty- 
kich — nastąpiło zdarzenie bardzo donio- 
sle, które, być może, będzie początkiem no- 
o okresu: Polska uznała niepodległość 
onji i Łotwy. Stale podkreślaliśmy ko- 
` mieczność dla Polski nznania suwerenności 
tych małych państw i jeżeli ona zdobędzie 
*gię na odwagę wytrwania do końca i szyb- 
jego uznania niepodległości Litwy i Ukraj- 
PY: uczyni przez to, coprawda nieco zbyt 
późno, wielki krok w kierunku organizo- 
ania i zaprowadzenia porządku na 
- Wschodzie. Naczelnik Państwa generalissi- 
mus Pilsudski odmówił generałowi angie|- 
gkiemu Gough pięciu dywizji, o które ten 
- prosił w celu wzmocnienia wojsk earskie- 
go generała Judenicza, (który tymczasem, 
-gałkiem pobity, podał sie do dymisji, by u- 
knać internowania wojsk jego przez rząd 
oński). W ten sposób Naczelnik Pań- 
wa nietylko ocalił żołnierzy swych od klę- 
ski, jaka spadła na Judenicza, ale także 
ano zazmaczył, że armia polska nie może 


Fstenji. Z drugiej strony Polska obiecala 

` pomoc wojskowa Łotwie przeciwko woj- 
|- wia korsarza baltyckiego -— awanturnika 

"Bermonta. Minister łotewski do spraw za- 
` granicznych Meierovies, goraco przyjęty w 
\ Warszawie, właśnie doniósł krajowi swe- 
mu o tem zapewnieniu pomocy przyjaciel- 

skiej. f 
Tutaj zwrócić trzeba wwavę opinii 

- fesneuskiej na jeden punkt, który móoľby 
wywołać zdziwienie, mianowicie, że Pol- 


` nie uczyniła tero wzelędem Litwy. Zagra- 
. nien mogłoby się wytworzyć mniemanie, 
| że Polska w tym wypadku skłonna jest po- 
„ dzielić prosram nacionalistvezny, „klasvcz- 
| nezo“ aneksjonisty Dmowskiero: podział 
Litwy: pomiędzy Dmowskim i Denikinem. 
Rzecz się ma iednak inaczej. Wojska pol- 
skie. by przyjść z pomoca Łotwie przeciw- 
ko Bermontowi, zmuszone. sa przejść przez 
ziemie litewskie. Otóż rząd litewski sprze- 
ciwił się temu. Rzad poprzedni był germa- 
_pofilski. Mieimy nadzieje, że z nnadkiem 
gabinetu Galwanowskiego i dojściem do 


' sława rzadu litewskiego. Trzeba, aby wre- 
i w ewe reca: losy własne 
i przepędz'! różnych Zmmerle (egent nie- 

| prowadził 

na pasku kierowni*ów polityki litewskiej, 

- pległych wnłvwom Berlina). a stworzył so- 
bie rzad. któryby nie współdziałał z reak- 
cją niemiecką. 

_ Ale fest jeszcze jedna rzecz wielkiej 
doniosłości ; stanowisto niektórych oficerów 

` angielskich. dowodzących armią litewską, 
którzy niedywno ztawali się niedwuzmacy 


TA 


nie popierać usiłowania Bermonta. Czyżby 
Anelja pragnęła przekształcić państwa nie- 
podległe Bałtyku w kolonje mieszane an- 
gielsko-niemieckie? Przypuszczenie takle 
byłoby. niedopuszczalne. Lloyd George do- 
piero co w mowach swych podkreślił różni- 
cę, jaka dzieli go od Churchilla. W fakcie 
nrzytoczonym należałoby dopatrzeć się po- 
lityki czynników, lekceważących Lloyd 
George'a, a posłusznych nakazom . Chur- 
chilla, nie eofajac się przed kompromitącją 
z agentami niemieckiemi. 


Należy spodziewać sie, że rząd angiel- 
ski szybko ukróci przktyki podobne. Pań- 
stwa bałtyckie to nie Egipt i oticerowie ko- 
lonialni nie sa tam na miejscu. i 
| Tego rodzaiu nadmiar sorliwości zasz- 
kodzić może także republice polskiej. A- 
venci ci nie nrama bynaimniej wielkiej fe- 
deracii na Wschodzie Europy, która to fe- 
deracia, łaczac w sobie państwa bałtyckie, 
Polskę i Ukraine, stanowiłaby organizm 
trwały, ekonomiemmie niezależny i nie pod- 
Aniacy się wyłacznym wpłvwom  Anolii. 
Patrzą oni podeirzanie na politykę polska, 
która, zarzuciwszy imnerializm Dmow- 
skich, zmierza do szerokiej i trwałej fede- 
racji. Nie wahają sie oni zwiazać siebie z 
Bermontem i innymi baronami baltyckimi. 
Jest to nieszczeście, że Lloyd George zdaje 
się — nieświadomie, to newna — ponierać 
politykę antvnolstra, oświadczając się w 
snrawie Galicji Wschodniej za statutem, 
który nie zadawalając Polski, utrudnia za- 


razem możliwość zbliżenia się jej do U- 
krainy. ni 
Ale, wiedząc, że w polityce zagranicz- 
nej Anglji wszystko jest doskonale skoor- 
dynowane, jesteśmy przekonani, że w nie- 
dalekiej przyszłości Lloyd George zrozu+ 
mie, jak zdaje sie zrozumiał już lord Cecil, 
że Anglja — o ile celem jej prawdziwym 
jest zaprowadzenie vorządku i demokra» 
cji na Wschodzie Europy — powinna po- 
przeć projekt Federacii na Wschodzie 1 
nie wykluczyć z niej Polski i Ukrainy. 
Prawda, że sympatie Polski i Ukrainy (?) 
zwrócone są przeważnie w stronę Francji, 
lecz jako wierny sojusznik Lloyd George 
mógłby tylko powinszować sobie, ponieważ 
nowa federacia miałahy w łonie swem pań- 
stwa, których symnatie do Anglji i Franejl 
zrównoważvtvby się. Do wprowadzenia jej 
w życie doskonała nadarza sie sposobność: 
10-40 listonada nrzedstawiciele państw bal- 
tvekich znowu zeszli się w Dorpacie. Pol- 
ska i Ukraina w charakterze oficjalnym: 
wzieły udział w obradach. Współdziałanie 
dyplomatów anielskich i francuskich po: 
winnoby zwrócić się w. stronę konferencji 
tej. która mogłaby: położyć trwaly funda=. 
ment pod oroan'zacię  domokratyczną 
Wschodu euromejskiego. Tymhardziej, żę 
Piłsudski ujął kierownictwo tej sprawy w. 
swe ręce. RR] 
. Pomijatac. zbvtnie oszczedzanie polity- 
ki francuskiej, która przecież w sprawie 
nmawianej daleko wiecej ma na sumieniu, 
aniżeli angielska, poglady powyższe zgod- 
ne sa z nooladami wielokrotnie przez nas 
reprezentowanymi i schodzą się z pogląda» 
mi demokracji świata całego. 


1. ójprzynierze “a Zachodzie. 


Berlin, 14 grudnia. 
(P. A. T.). Dzienniki berlińskie donoszą z 
Londynu pod datą 12-go b. m.: W konferencji, 
która się dziś odbyła przy Downing Street, 
wzięli udział: Clemenceau, Loucheur, Cam- 
bon, Fleuriot, ambasadorowie włoski i ame- 
rykański, Lloyd Geórge, Balfour, Bonar Law 
i Curzon. 
Wiedeń, 14 grudnia. 
(P. A. T.). Biuro Korespondencyjne do- 
nosi z Paryża: Do Rady Trzech należeć będą 
prezydenci gabinetów: angielskiego, francu- 
skiego i włoskiego. Będzie ona obradowała na- 
przemian w Paryżu i w Londynie, Pierwszem 
zadaniem Rady Trzech będzie uregulowanie 
snrawy Turcji i Rosji. Dotąd niewiadomo, czy 
S'any Ziednoczone wezmą udział w obradach 
nad łemi sprawami. W każdym razie oczeku- 
in, że al'anci gotowi sa do daleko iddevch kon- 
cesii dla Ameryki. Liovd George i Clemen- 
ceau przyrzekną Włochom spełnienie ich aspi- 
racji co do wybrzeża dalmatvńskiego. 
Berlin, 14 grudnia. 
(P. A. T.). Dzienniki berlińskie donoszą 
z Paryża: Specjalny sprawozdawta „Matina“ 
telegrafuje z Londynu: Program konferencji 
mężów stanu w Londynie jest następujący: 


Anglją i Belgią, o ile możności z powołaniem 
do życia międzykoalicyjnego sztabu general- 
nego, obmyślenie skutecznych środków zarad- 
czych przeciw spadkowi kursu weksli, roz 
wiazanie na podstawie umowy między Anglją 
i Francją problemu ture"kiego į rosyjskiego o 
raz sprawy Adriatyku. Na konferencji w dniu 
13-go grudnia rozważano już szczegóły tych 
spraw w obócności włoskiego ministra spraw 
zagranicznych Ścialoii i amerykańskiego ame 
basadora Dawisa. Wogóle w Londynie odby+ 
waja się dwojakie konferencje, angielsko-tran- 
cuskie i międzykoalicyjne. Konferencje ta 
móżna uważać za dalszy ciąg prac konferenoji 


pokojowej. 


(P. A. T). Biuro korespondencyjne donos 
si z Amsterdamu pod datą 13 b. m.: „Tele 
graph“ donosi z Londvnu, że przypisują tam 
wielkie znaczeni faktowi, iż w konferencjach 
na Downing Street brał także udział ambasa- 
dor amerykański, Pierwszy punkt konferencji 
dotyczył stanowiska Stanów Ziednoczonych 
wobe» traktatu pokojowego oraz ogólnego 
położenia, w jakiem się znalazła Ententa w $ 
becnym rozwoju wydarzeń. Na osobnych pe 
siedzeniach omawiano położenie gospodarcze 
w Anglji i we Francji. Omawiano też sprawę 


‘Silne wojskowe przymierze między Francją, „zdgsiębą krodriu SEC 
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Berlin, 14 grudnia. 

(P. A. T.). „Berliner Tageblatt“ donosi z 
iHagi: „Maasbode“ donosi z dobrze poinformo- 
wanego źródła, że podróż p. Clemenceau do 
(Londynu doprowadziła do zawarcia nowej En- 
tenty. Jest pewnym, że Lloyd George i Cle- 
menceau porozumieli się zasadniczo co do za- 
wrarcia tego rodzaju układu. Belga przystąpi 
ido tego porozumienia. Należy oczekiwać, że 
rząd belgijski przedłoży w najbliższym czasie 
todnośne plany Izbie. Włochy, jak słychać, ma- 
gą zawiadomić inne mo"arstwa, że i one są 
gotowe przystąpić do układu. W belgijskich 
ikołach politycznych oczekują, że także i Hola- 
mdja zgłosi przystąpienie do nowej Ententy. 
j Lyon, 14 grudnią. 

”  (P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). W dniu 
wczorajszym odbyło się w Londynie posiedze- 
inie Rady Czterech. Ścialoja reprezentował 
|'Włochy, Davis — Stany Zjednoczone. Według 
linformacji korespondenta „Petit Journal“ na- 
:stepujące cztery sprawy były przedmiotem 
‘obrad: sprawa Adrjatyku, sytuacja w Rosji, 
przyszłość Turcji i postawa Niemiec. 

ż Według „Petit Parisien* Clemenceau i 
Lloyd George, po należytem zbadaniu stano. 
„wiska, zajętego przez Niemcy, ustalili, jakie 
„należy przedsięwziąć niezbędne środki. Nara- 
dy w sprawie wschodniej, a zwłaszcza w spra- 
wie Turcji, nacechowane były jaknajdalej por 
suniętym duchem zgodnego współdziałania obu 
mocarstw. Wedlug tegoż dziennika należy się 
spodziewać, że narady londyńskie zostaną u. 
wieńczone przyjęciem ostaterznych decyzji w 
sprawie losów Konstantynopola oraz że już 
w bardzo niedalekim czasie stanie się możli- 
wem podpisanie pokoju z Turcią. 

Odpowiedź Niemiec wciąż jeszcze każe na 
siebie czekać. Do „Petit Journala* donoszą 
jednak z Zurichu, że odpowiedź Niemiec zo- 
stała w dniu wczorajszym ostatecznie ustalona 
przez niemiecką radę ministrów i niezwłocz- 
mie przesłaną von Lersnerowi, który ją do- 
ręczy rządom koalicji prawdopodobnie w 
dniu dzisiejszym. 
fe bugi Paryż, 13 grudnia. . 
/. (P.-A. T.). (Havas). Według informacji 
„Matina“, w rozmowie z ministrem S"ialoja 
iw obe”ności ambasadora Stanów Ziednoczo- 
inych, Clemenceau i Lloyd George z naciskiem 
wskazywali na konieczność taknaipredszego 
rozwiazania sprawy Riekf, przyczem wyłoż”li 
warunki, na których podstawie Francja i An- 
glia zgodziłyby się povierać wobec Sianów 
Zjednoczonych stanowisko, zajmowane do 
tych'zas przez Włochy. Wobec tego Srialo'a 
postanowi! natrchmiast udać się do Rzymu, 
aby przedstawić sprawę rzedowi włoskiemu, 
Odiazd ministra Scialoji nastąpi prawdopo- 
dobnie dziś jeszcze. 


ać 


i 4 Lyon, 18 grudnia. 
i= (P. A. T.). (Radfotel. stacji warszawskief). 
Paryska izba handlowa  wielkobrytańska 


wydala w dniu wczorajszym bankiet, na któ- 
rym między innymi przemawiali: amgielski 
ambasador w Parvżu lord Derby, francuski 
minister handlu Dubois i Andre Tardieu. — 
Wszyscy mówcy bardzo gorąco przemawiał! 
ma rzecz utrwalenia jakna'bardziej przyjaciel- 
skich stosunków pomiędzy Francją a Wielko- 
brytanją. 


E i Lyon, 14 grudnia. 

>. (P. A. T). (Radjotel. st. warsz.). Clemen- 
teau opuści Londyn prawdopodobnie w nie- 
dzielę rano, do Paryża zaś przybędzie w go- 
dzinach przedwieczornych. 


- Niemiecho-rosgiskie komńfnrcjo 


i Nauen, 13 grudnia. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Prezy- 
Bent ministrów rosyjskiego rządu północno- 
zachodniego Lianozow w rozmowie z pewnym 
ikorespondentem finlandzkim oświadczył, co 
mastępuje: Rząd nasz daży do zjednoczenia 
"wszystkich antibolszewickich żywiołów za- 
'chodniej Rosji, Finlandji i państw baltyckich. 
rWobec tego będę usiłował przeprowadzić w 
i Paryżu uznanie niepodległości Finlandji i E- 
,stomji. Zawarcie formalnego pokoju pomiędzy 
'Estonją a Rosją sowiecką uważam za wyłączo* 
,ne. Co najwyżej może tam ułożyć sie stosunek 
„podobny do tego, jaki panuje pomiędzy Fin- 
'landją a Rosją, t. j. wstrzymanie działań wo- 
jjennych bez nawiązywania wszelako stosun. 
ików dyplomatycznych lub gospodarczych. 
(Wszystko zresztą pozatem będzie zależało od 
„stanowiska Anglii. Resztki naszej armii pól- 
¡nocnej wynosza 8 tysięty ludzi. Do tego do- 
ydać należy oddziały Bermonta, których reor 
'ganizac'ę powierzono generałowi Glasenapo- 
wi. Genera? Judenicz pragnie przerzucenia 
tych wszystkich wojsk na inny teatr wojny. 
„Wszelako dokonane takiego transportu mu- 
sialoby być połączone z bardzo wielkiemi 
trudnościami, 


Rita" zę, 
Posta 0*mecyfne 

Kopenhaga, 13 grudnia. 
(P. A. T.). (Havas). Mietyst asznicza 
Komisja wojskowa pod przewodnictwem an- 
gielskiego pułkownika Buttlera przybyła do 
'Harderslaw (w Szlezwiku), gdzie dokonała o- 
ględzin koszar, przeznaczonych do pomiesz- 

czenia koalicyjnych wojsk okupacyjnych. 
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Ambasador angielski w Berlinie. 


Berlin, 14 grudnia. 

(P. A. T.).Sir Wiliams Tirenne, dotych- 
czasowy radca ambasady angielskiej w Wa- 
szygtonie został mianowany przedstawicielem 
angielskim w Berlinie i obeimie swój nowy 
urząd dnia 1-go stycznia 1920 roku. 


Niemcy oponga 


" Paryż, 13 grudnią. 

(P. A. T.). (Havas). „Echo de Paris“ u- 
trzymuje, że według danych, udzielonych 
przez ozobistość dobrze poinformowaną, odpo 
wiecź Niemiec została zredagowana w duchu 
pojednania, wszelako w żadnym razie nie 
przedstawia ona prostego, bezwzględnego 
przyjęcia warunków, postawionych przez 
sprzymierzonych. Wobec tego sprzymierzeni 
będą musieli prawdopodobnie wysłać nową 
notę, dającą Niemcom ostatni termin dla pod- 
pisania protokułu ratyfikacji wraz z protoku- 
łem dodatkowym. Ogólnie przypuszczają, że 
Niemcy podpiszą protokuły około świąt Bożego 


Narodzenia. 
Berlin, 14 grudnia. 
(P. A. T.). „Lokal Anzeiger“ donosi: 
wiadujemy się ze strony miarodajnej, że do 
wieczora dnia 12-go b. m. odpowiedź Niemiec 
na 2 ostatnie noty koalicji nie odeszła jeszcze 
do Paryża. Nie ustalono jeszcze składu komisji 
niemieckiej, która ma wyjechać do Paryża, a 
senator hamburski Peterson, którgo chciano 
wysłać jako rzeczoznawcę spraw żeglugi, od- 
mówił stanowczo wzięcia udziału w konieren- 
cji paryskiej. Również podsekretarz stanu Ha- 
niel, którego nazwisko wymien'ały dzienniki, 
jak dotąd nie wchodzi w rachubę. 


latonema dla fi 


Koenigswusterhausen, 14 grudnia. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Z Lon- 
dynu donoszą: Izba lordów przyjęła w dru- 
giem czytaniu ustawę, nadającą Indjom rząd 
autonomiczny. 


(zg Amergka podpisze? 


Lyon, 13 grudnia. 

(P. A. T.). (Radiotel. st. warsz.). Z Wa- 
szyngtonu donoszą: Stronnictwo repuhlikań- 
skie w dalszym ciągu zajmuje stanowisko sil- 
nie opozycyjne w sprawie ratyfikacji trakta- 
tu pokoiowego; niemniej przeto senator Hitch- 
cock ponownie oświadcza, że nie traci nadziei 
osiągnięcia kompromisu. 


Rokowania z bolszewikami, 
Berlin, 14 grudnia, 

(P. A. T.). Z Konenhagi donoszą: Przed- 
stawiciele Francji, Włoch, Wielkiej Brytanii 
i Stanów Zjednoczonych zwrócili: Litw'nowowi 
propozycję pokojową A eis sowieckiego, 2 
uadmienieniem, że Litwinow przekroczył swój 
mandat, albowiem konferencie konenhaskie 
dotyczyć miały jedynie wymiany jeńców i po- 
wrotu uchodź*ów. Dalej wskazali dyplomaci 
na to, że Dan'a zgodziła się tylko na odbycie 
konferencji w sprawach humanitarnych, nię 
zaś politycznych. 

i Paryż, 14 grudnia. 

(P. A. T.). (Rad'otel. st. warsz.). Z Hel- 
singforsu donosza: Dalszy ciag konferencji w 
Dorpacie został odłożony do końca bieżącego 
miesiąca. Finlandzkie koła rządowe oświad- 
czają, że Finlandia nie przyjmuje żadnego u- 
działa w konferencii w Dorpacie. Jest możli- 
we, że jedynie tvlko Estonia zawrze z rządem 
Sowietów pewnego rodzaju rozejm. 


Roniśja międzysojaszyca na Wegrzech 


Lyon, 13 grudnia. 

(P. A. T.). (Radjotel. stacii warszawskiej). 
Z Bazvlei donosza: Zgodnie z prośba ma- 
du węgierskiego przybyła w czwartek do Ru- 
dapsasztu komisia miedzysowsznicza. Wielkie 
mocarstwa maja w komisii po dwóch przed: 
sławicieli, z8 Grecia, Czecho-Słowacia, Pol- 
ska i Juqosłowia — po iednvm. Komisia ma 
przedewszystikiem za zadanie zbadenie spra- 
wy szkód, spowodowanrch na Węgrzech przez 
wojską rumuńskie i serbskie, 


Bawaria a Sn'nogród. 


Wiedeń, 14 grndnia. 
(P. A. T.). „Korespondenz Herzog“ do- 
nosi z Innsbruku; Komitet wykonawczy nie- 
miecktej partii wolnośriowej polecił frakcji 
parlamentarnej tego stronnictwa, aby zgłosiła 
nagły wniosek o przyłaczenie kraju koronnego 
Solnogrodu do Bawarji, 


Mowy prozydzoł Swatar. 


Lyon, 18 grudnia. 

(P. A. T.). (Radiotel, st, warsz.). Z Berna 
donoszą ; Szwa'carska Rada narodowa przystą- 
piła w czwariok do odnowienia składu Oz0bo- 
wego Rady Związkowej wobec wygośnię”ia 
terminu jef urzędowania. Na prezydenta Fe 
deracji szwajcarskiej wybrany został Motte, na 
wice-prezydenta — Schu!daess. 

W rozmowie z jednym z korespondentów, 


nowy prezydent oświadczył między innemi eo Í. + 
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następuje: Pragnę, aby Liga Narodów stałą 
się tak powszechną, jak tylko to jest możliwe 
Szwajcarja uważa sobie za wielki przywilej 
że Genewa ma być siedzibą tej wspaniałej in: 


stytucji. : > 
Czesi wciąż się zbroją. 


Berlin, 14 grudnia, 
(P. A. T.). Dzienniki berlińskie donoszą 
w telegramach z Wiednia: Rozeszła się tu po 
głoska, że Czesi zarządzili powszechną mobiłt 
zecję w przewidywaniu ataku Węgrów i Sło 
w. 


wakó 
Strajk Inwalidów. 


Berlin, 14 grudnia 

(P. A. T.). W obrębie fabryk spandarm 
skich, zatrudniających inwalidów wojennych, 
przyszło wczoraj do poważnych rozruchów. In 
walidzi zażądali podwyższenia zarobków. 
Wtargnęli oni do biur dyrekcji, chcąc zrabo* 
wać kasę. Urzędników, którzy się zabaryka« 
dowali, demonstranci ostrzeliwali. Urzędnicy 
odpowiedzieli strzałami i zranili 5-ciu robot: 
ników. Oddział policji przywrócił porządek. 


Do- | Fabryki wstrzymały pracę. 


0 żywność dla Pastri, 


Wiedeń, 13 grudnia. 
(P. A. T.). Wiedeńskie biuro koresp. de 
nosi z Paryża: Austriacki sekretarz stanu dla 
finansów, Reisch wygłosił exposé w sojuszni« 


czej komisji reparacyjnej. Żedał on kredytu. . 


na zakupno środków żywności, wyłączenia 
pewnych przedmiotów z pod zastawu określo: 
nego art. 197 traktatu pokojowego. Szef sek 
cji Schiller oświadczył imieniem kanclerza - 
Rennera, że rząd austriacki nie może przyjął 
na siebie odpowiedzialności za sviuacię, jaka: 
by wynikła, gdyby koalicja odmówiła kredytu 
Przewodni”zacy komisii reparacyjnej zawiado: 
mił, że w toku są starania o dostarczęnie Au: . 
strji 50.000 ton zboża. Rokowania w„sprawia 
objęcia austriackiego monopolu tytuniowego 
będą kontynuowane w późniejszym terminie. 


Protest Wilna 


Wilno, 14 grudnia. 

(P. A. T.). Wileńska Rada miejska przy 
ięła późnym wieczorem uchwały nastepujące: 
1) Wysłać do Naczelnika Państwa i Sejmu w 
Warszawie depeszę treści następującej: Rada 
miejska'm. Wilna dolą*za swój głos do prote+ 
stu całei Polski przeciwko usiłowan'om odem 
wania. Galicii Wschodniej z bohaterskim Lwo- 
wem od z'ednoczonei Ojczyzny; 2) Wysłać do - 
Lwowa depeszę: Rada miejska miasta Wilna 
solidaryzuje się z wymownym protestem m. . 
Lwowa przeciwko usiłowaniom oderwania 
dziedzictwa kaziemirzowskiego od Polski, i 
wierzy głęboko, że krew bohaterska, przelaną 
w obronie polskości Lwowa, nie może pójś$ 
na marne. | 

'Obie rezolucja uchwalono wszyskie >| 
głosami przy wstrzymaniu się radnych Żydów | 


Wybory na kresach 


Wilno, 14 grudnia, 
(P. A. T.). W sorawie wyborów na zi 
miach wschodnich Rada miejska przyj 
większością głosów przy wstrzymaniu się 
głosowania radnych polskich demokratów, 
soctalistów i Żydów uchwałę nastepu'acą 
„Wobec wielokrotnie wyrażonej woli ludna 
ści o wcielen'u naszych ziem do Polski i o 
wistej szkodliwości pod wzgledem politvcze 
nym i ekonomicznym obecneco prowizorium, 
Rada mie'ska miasta Wilna oświadcza, że kos 
niemem jest jakna'rrchlejsze zarzadzenie, We 
shwalonych przez Seim Ustawodawczy wvhøs 
rów na ziem'nh wschodnich. Mamy zupełn: 
pewność. że Wileńszczyzna z Wilnem i te zie 
mie, mdzie wzoledy natury wojskowej nia 
nrzeszkodza obeenie w przeprowadzeniu wyą ` 
borów, zostana beznośrednio wolą ludności 
wcielone do Państwa polskiego”, 


lamach ma gonna Baratowa. 
Moskwa, 12 grudnia, 
(P. A. T.). (Rad'otel. st. warsz.). Do a 


cono bombę. Generał odniós? ciężkie rany oby: 
dwuch nóg, adjutant zaś zginął na miejscu. 


tomie tie Sta Generalen 


Warszawa, 14 grudnia, 


mochodu, w którym jechał gen. Baratow, 


(P. A. T). Komunikat Sztabu Generalne | 


go z dnia 14-go grudnia.1919 r. 

Front Litewsko-Białoruski: Pod Połoe 
kiem oddział naszej piechoty, przeprawiwszy 
się na wschodni brzeg Dźwiny, rozbił komp 
nię bolszewicką i zniszczywszy tor kolejowy, 
powrócił na swe stanowisko, biorąc jeńców, 
karabin maszynowy. s l 

Na połndnie od Prvpeci nasze pd 
wywiadowcze rozbiły bolszewików w miaste 
czku Skrygałowie i wsi Ostrożance. 

„ Front Wołyński: Ożywiona działalność p 
troli wywiadowczych, PE 

W. z, Szefa Sztabu Generalnego g 

~ \ (>) Haller, pulkownik. 3, 


Na marginesie. 
ę 
| Mam przyjaciela dziwaka. Naogół czło- 
iek niegłupi; niekiedy mówi zupełnie do 
czy, powiedzialbym nawet — rozsądniej 
iż niejeden minister. Niekiedy zaś zada pyta- 
ie, że człowiek poprostu nie wie, ©0 odpo- 
wiedzieć; albo znowu powie coś takiego, że 
„tylko pomyśleć: niepoczytalny, czy co u licha. 
* Wczoraj stoję przed wystawą jakiegoś 
klepu i przeglądam ostatnią tabelkę loterji, 
po raz tysiączny przekonać się, że nie 
rzestałem jeszcze być proletarjuszeg, gdy 
mgle czuję, że mię ktoś ciągnie za rękaw. 
Patrzę — to mój zdziwaczały przyjaciel. 
— Dobrze, że cię spotkałem, powiada. 
e mógłbyś ty mi przypadkiem powiedzieć, 
daleko jest od Belwederu do Zamku? 
` Przywykły do jego niezwykłych pytań, 
bdpowiadam: j 
— Przypuszczam, że będzie ze trzy kilo- 
metry. 
— A od Zamku do Belwederu? — ciag- 
mie dalej mój dziwak i baluszy na mnie oczy. 
Podejrzewając jakiś podstęp, nie odpo- 
dam odrazu i z kolei wytrzeszczam na nie- 
oczy. 
“i — No ile, mów! 
| — Naturalnie, powiadam, taka sama prze- 
Á, ; oka aa 


— Jesteś w bledzie, wola mój dziwak: nie 
może to być. Ob'aśnie na przykładzie. Od Bo- 
tego Narodzenia do Nowego Roku ile jest? > 

i — Tydzień, odpowiadam. 
` — A od Nowego Roku do Bożego Naro- 
zenią prawie rok, woła tryumfująco mój 
jaciel i dodaje: 

— Stanowczo sie mylisz, od Zamku do 

elwederu to nie 3 kilometry, a bardzo długa 


roga. 
Co też dziwakowi może strzelić do gło- 
my! — pomyślałem sobie, kiedv mnie pożeg- 
0ał PIWNE: Roman Boski, 
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© Już wyszedł z druk 


(aeniarz Robotniczy P. P. 0. 


`na rok 1920. 


' Na treść Krlendarza składają się: 
= Kalendarz. Kalendarz astronomiczny. Wy- 
Kaz aflabetyczny imion, Imiona słowisńskie. 
Słowo wstępne. Z. Wołnarowska — Zwycię- 
stwo (wiersz). Z. Zaremba — Przewrót listo- 
padowy 1918 r. J. Sochecki — P. P. S. po prze- 
wrocie listopadowym. M. Malinowski — Za- 
mach na Szulcego (wspomnienie). A, Rżew- 
ski — Dzień zapłaty (wspomnienie). <J. M. 
Borski — Rewolucia niemiecka. N. Barlicki — 
D Juliuszu Słowackim słów kilkoro. Z. Wojnar 
powska — W ciemnościach (nowela). Z. Dre- 
r — Uruchomienie przemysłu w świetle 
ów. B. Siwik — Kasy chorych, S. Radek — 
ciek (wspomnienie). Fustachy — Przygoda 
w podróży (wspomnienie). W. Wolski — U- 
yła się dusza moia przed  Milczeniem 
iersz). L. Lizak — O sowalizacii kopalń 
amitety fabryczne w Austrii. Dr. M, Balsige- 
a — O bezrobociu, Hopl'ta — Młode sepy 
(wiersz), J. Rembowski — Śmierć przyjaciela 
(nowela). M. Niedziatkowski — Stronntetwa 
spimowe i kometvtucia Rzeczynospoliteł. Tzba 
Pracy w profekcie konstytucji Z. P. P. S. E 
zturm de Sztrem — Samorząd- miejski w Pol. 
sce. A. Rżewski — Łódź pod robotniczom za- 
rządem. Ludność Rzeczypospolitej Polskiej. 
Do kogo należy ziemia w Połsce. Tle test zie- 
mi w Polsce i jakie sa fei rodzae. S. Karpo- 
wicz — Nauka i jej krzewiciele. A. France — 
Do nauczycieli i nauczycielek, M. K, — Czego 
żąda dla. kobiet partia socialistvczna. „P'aca 
robocza a śmiertelność dzieci. Budżet państwa 
Polskiego, Straty wojsk koalicji w wojnie 
światowef. „Strek, Bohntarow'e rewolneif 
1905/6 roku. Bohsterowie Samoobrony Rohot- 
- AŻ] Nasi zmarli. M. Malipowski — O rze- 
czach, któe spełnić nam należy. Polske Par- 
kia Sosalistyczna — Władze naczelne. Zwią- 
(zek Polskich Posłów Socjalistycznych, Orga- 
lmizac'e P. P, S. w krain i nn em'grac'i. Pisma 
P. P. S. Wydawnictwa P. P. S. w roku 1019. 
Lubelska Rada Del. Rob. Zwiazki zewodowe. 
Zwiazek Rob. Stow. Spółdzielczych. Pisma za- 
wodowe i spółdzielcze, Robotnócze instytucie 
kult-ośw. A. Kwietniowski — Onpanizncia 
młodzieży robotnicze! na Śląsku Cieszyństim. 
W. Mieczkowski — Ruch zawodowy robotni- 
ków rolnych. Poradni: prawny: Ustawa o m 
ichronfe tokałorów. Dorsźna pomoc dla bezro- 
botnych. Dekret o zwiszkach zawodowych. 
migracia do Franeii. Spis minietertów w 
Warszawie. Dr. S. Hertcowa — Strzeżcie się 
chorób wenerycznych. ; 
-Artykuly o ludności Pzeczynosdolitej i 
stosunkach agrarnych w Polsce Ilustrowa- 
ne sa wvkresami „oraz zaopatrzone Są w 
mapke Polski w 1919 r. 
Kalendarz zawiera nastepniace, Świet- 
mie wykonane fotorrafie i portrety: 
„ Zjednoczony Zlazd P. P. S. w Krakowie. — 
Bolesław Limanowski. — Ignacy Daszyński.-— Je 


l 


grzej Moraczewski. — Rząd Ludowy Rep. Pol. — 


- 


mewa! 3 — 4 cale różnicy, waga średnia 10— 


Związek Polskich Posłów Soofalistycznych, ~- Ma- 
ciek. — Wacław Kostrzemski. — Władysław Bart- 
niak. — Józef Karkocha. — Orest Chejło, — Bala- 
ga. — Wcigło. — Wawrzyniec Komoda, — Aleksan- 
der Stahl. — Ignacy Folman. — Edward Tułodziec- 
ki. — Franciszek Loeffler, — Zjazd kulturalno . 
oświatowy P, P. S. w Krakowie, 

Cena Kalendarza 7 mk. — 14 kor. 
Sprowadzający znaczniejszą ilość egzem- 
plarzy korzystają z rabatu. Adres: Warsza- 
wa, Warecka nr. 7. Aaa aI 


aT a RENE A r CA 
Szkoła a głód. 


W wydanej niedawno pod powyższym 
tytułem sporej książce: „Szkoła a głód, jako 
problem społeczno-państwowy*, autor, p. Eu- 
geniusz Sokołowski, ze znajomością przedmio- 
tu przeprowadza tezę, że rzeczą niedostatecz- 
ną jest rozwijać w szkole umysł dziecka; rze- 
czą równolegle ważna, aby w wieku szkolnym, 
gdy dziecko rośnie, było ono dobrze odżywia» 
ne, ażeby mogło przeciwstawić się czyhającym 
na niego wrogom w postaci chorób, cherlac- 


więcej banknotów niem. do Belgii, fecz Ni 
godzą się na wymianę tylko 500 milj, Na ma © 


równać muszą różnicę walutową, wynikającą © 
późniejszej realizacji asygnatów państwowych, * ~ 
sygnaty opiewają na marki. F 


cji, że wymiana jest z następujących powodów nie 


Już co do ostatniego twierdzenia zazna» 
czyć trzeba. że kurs marki polskiej był przymuso» 
wy i pokrycie było tylko tek dlugo pewne, jal 
działania wojenne miały dla Niemiee wynik ko» 
rzystny. W każdym przypadku da się stwierdzić 
wysokość sumy marek polskich, puszczonych w 
obieg przez Niemców i przy nastąpić majacem rome 
lezeniu rząd polski na równi z francuskim lu 

iak wyżej przytoczyliśmy, belgijskim, żadać mu 

pokrycia w złocie lub towarach równowartościo: 
wych złotu, gdyż Niemcy zakupywali za owe mare 
ki towary, których ceny sami wyznaczyli, w sto» 
sunku do nabywenych przedmiotów wprost śmiesz. 
ne. Jeśli sie zważy, że już wtenczas panował! ogrom- 


ny brak nietylko Środków żywnościowych, alo t 
wszystk*ch materiałów, nadających się na zużycie 


twa i t. p. Równie jak przesyt, gł61 jest złym | W wojnie, to pieniądz ten — marka polska emisji 


doradca, pchającym dziecko na drogę prze- 
stępstwa, 


niemieckiej — była środkiem zamiennym na to». 
war bardzo wartościowy. Przy nastapić mającem 
rozliczemin żadać należy wymiany marki tej na. 


Autor jest miłośnikiem dziecka, widzi w |pelną wartość nominalną bez wzgledu na później. 
nim słusznie przyszłość narodu, żąda więc od |579 ogólne obniżenie się marki polskiej. 


ostatniego należnego do dziecka stosunku. 
Biegły w bogatej literaturze przedmiotu, cy* 
tuje znakomitych autorów, czem do reszty 
przekonvwa czytelnika. 

D Haussonville badaiąc 9008 dzieci (w 
tem 143 zamożnych rodziców) przyszedł do 
przekonania, że „ratując ich ciała przedewszy» 


Jarmark w Gdańsku. Na jarmark wiosenny, 
w Gdańsku, który odbędzie się od 16 do 25-go lur, 
tego 1920 r, nadeszło dotychczas około tysiąca 


zgłoszeń. Jak widać z różnych oznak, jarmark gda 


ski przybiera bardzo znaczne rozmiary. 


Walory obce na giełdzie nowojorskiej. „Times“ 
podaje z Nowego Jorku, że kola finansowe amery- 


stkiem od glodu, tym samvm zapoczątkowuje- kańskie skłonne są ulatwić -wprowadzenie na gieł 


my ratunek dusz". Krzywda proletar'ału wy- 
stępuje tu nader jaskrawo. Anglik. dr. Ro- 
berts zbadał blisko 20.000 dzieci, wśród któ- 


rych około 6.000 było dzieci zamożniejszych | kół, Europa w roku 1920 będzie potrzebowała ta- 


dę walorów narodowych francuskich, angielskich, 


wioskich i belgijskich, Przedewszystkiem wpro- 
wadzona byłaby renta francuska, Zdaniem tychże 


robotników. Wyniki były te. że tak pod wzgle- jliczek w sumie od 1% do 2 miljardów dolarów. 


dem wzrostu, jak wagi oraz objętości klatki 


Zdaniem „Daly Chronicle", Stany Zjednoczone zga-, 


piersiowef, dzieci robotnicze (nawet zamoż: | dzają się udzielić trzyletniej zwloki w pobieraniu 
niefsze) stały niżeł od dzieci klasy zamożnej. | procentów od długów, zaciągniętych przez państwa 


Badano w wieku lat 13 — 18, Wzrost wvka- 


20 funtów ano., obietość klatki 3 — 5 cali. 
„Pusty worek niedy nie stoi prosto”, mó- 


sprzymierzone w czasie wojny. (PAT.). 


A 


Mesolament-Spiess $ 


wi zachodnie przysłowie. Wiemv też, że woinę | Bóle reumatycrne, neuralgiczne, reuma- - 
wygra? żołnierz syty, nie lekceważmy więc tej tyzm stawowy środ 
spraw” n młodepn pokolenia. ustępują pod wpływem preparatów salicylowych, 

Wszedzie na Zachodzie to zrozumiano. We |które posiadają specyficzny wpływ na stawy i mię: 
Francii w r. 1005 z ogólnej liczby 172.705 śnie, zwłaszcza dotknięte zapaleniem. Jednak stoi 


sowane do wewnątrz preparaty salicylowe w więke 
uczniów paryskich szkół początkowych — szych ilościach wywierają klin wi zgubny wpływ 


142.608, isko niezamożnych utrzymywano na jna żołądek (podrażnienie). serce (obniżenie ciśnie» 
pełnym wikcie w kuchniach szlrolny"h. Z 9-ciu [n'a krwi) i nawet nerki (bialkomocz, zapalenie ne- 


mili, nore'i gorącej strawy —— 6 milj. wydano o. 
bezp'atnvch. 

W Anglii zanoczatkował to samo Henry aMesolamont=S$Spiess { 
śniadań dla nafbiadnieiszei dziatwy mieisen- | wpływów ubocznych. 
wej sz*ólki, Ze źródetra tego wynłynnła wiel- Mesolament-Spiess, jako zewnętrzny preparat. 


X h PASTY A z salicylowy przyrzadzony na lanolinie, tłuszczu taje, 
zyc której na imię w Anglji „Śniadania |istwej i najszybciej wchłeniajacym sie 1 udelikat- 
ZzKO!ne , 


niajacym skórę, i nie posiadającym przykrego za 


osufąe zewnętrznie sposobem wcierania w 
skórę odpowiednio przyrzadzony preparat 


U 
$ 
1 


j"ourufe w książce (na str. 107), tato kg. 


Caenia teooż potrzebe W'orhv, zaś w|pechn, daje się łatwo stosować z nader dodatnimi 
Niemszech iuż przed woma 180 miast miała | wynikami. 


stale Fnehnie w awairh szkołech ludowvch. 


Mesolament-Spiess posiada dodatek mentolu,’ 


który poteguie dzisłenie, znajdujacego sę w pre- 


A Polka? Daleko nam do cevir takich. |narscie mezotanu, ulatwia wchłanianie się, usuwa 


Tednak posiadamy i mv ludzi, którmv ważność 
tego zagadnienia do ołebi zrozumieli i miej- 
my nadzieje, że kelażttn p. Fre. Sokołowskie- 
%0, która skubia w sobie, iak w. soczewce. 
wszystkie dotychczasowe usiłowania i ich wy- 
niki, w mornym przyczyni sie stovnin do rea- 
lizowenia zbewwej dla dziatwy naszej idei. 
Ksiażka, która gofeco zaleramv, wydana 
zosta?a evmntem min. pracv i opieki snolerz- 
nej. Widoczny pośnierh. z iakim ksieżke pug- 
nić chciano w świeł, niekorzystnie odbił sie na 
tei karetcie, Jeden ze złośliwych błedów dru- 
Irąrskich dotkna? tow. Ksaw, Praussa. który 


Prauss. H. St. 


Lycie gospodarcze, 


Polsko-niemiecka umowa w sprawie nafty, 
której załatwienie powierzono z polskiej strony 
państwowej rafinerji w Drohobvczu. z niemieckiej 
strony spółce rmleżacej do „Niem'eckiezo Towa- 
rzystwa Naftowego Sp. Ake.“ (Deutsche Erdöl A.+ 
G.), przewiduje wystawienie akredytywy na 15 
milj, marek niem. na Polska Krajowa Kasę .Po- 
życzkową w celu pokrycia zakupu. Zakup niemiec- 
ki wynosi 10 tys. ton benzvny. 25 tys. ton nafty, 
10 tys. ton oleju gazowego, 20 tys. ton galicyjskich 
przetworów naftowych  zunelnie . niewvkorzysta- 
nych, 5 tys. tom smarów i 2500 ton parafiny, Jako 
ostatni dzień dostawy dla parafiny i smarów prze- 
widyweny jest 81 grudzień 1919 r. podczas gdy 
da reszty produktów nie jest naznaczony termin 
dostawy. Dla parafiny dostarezy Polska wlasnych 
wagonów, dla reszty przetworów przysyłają Niem- 
cy wagonv, jeśli Polska swoich nie dostarczy za 
odpowiednią zapłatę. Polska zobowiązała się od- 
sławić wagony w przeciagu 4 tygodni. 
| Niemiecko-he'eiiska ugoda finansowa, „Dzien- 
nik Gdański“ donosi: Gazety zagraniczne przynio- 
sły wiadomość o niemieckiej ugodzie finansowej 
z Belgją. W tej sprawie donosi „Franki. Zig”, iż 
chodzi prawdopodobnie o banknoty znajdujące stę 
% czasów okupacji w przypuszczalnej wysokości 
[ pół miljarda merek. Niemcy uznawać to muszą 
jako dług zaciacnięty w frankach _ frank po 1,25 
mk. Jest to dług w wysokości 7 miljardów fran- 
ków, Przerachowenie takie Niemcy przyjąć musieli 
z powodu przymusowego kursu podczas okupacji 


objawy zapalne i znieczula ból wcześniej, niż za” 
cznie sie zbawienne działanie mezotanu, 


Kilkakrotne, a nieraz i jednokrotne wcieranie' 
preparatu 


Mesolament-Sniess 


usuwa uporezywe, astra bóle renmatyczne i non- 


ralgiczne mięśni, stawów i kości. k 

Żądać wszędzie w rurkach metalowych pojem-; 
ności około 40 gramów. Sposób użycia znajduje się 
przy każdym oryginalnym opakowaniu. 


Kronika, 


Wznowienie komunikacji miedzy Wilnem a! 
Warszawą. Z Ministerstwa kolei żelaznych intore! 
muja: Jako jedno z pierwszych zarządzeń nowej, 
dyrekcji kolejowej cywilnej w Wilnie, która wiee’ 
żo objęła administrację części kolei kresowych, 
ie 4 promienie komenikacii obyć 
wej międz mem a Warszawą. Pierwszy i 
a Sikin ph Ata z Wilna do Warszawy dnia 1 f 
grudma rano, a dnia 14-go grudnia rozpoczął się; 
między Wilnem a Warszawą prawidłowy ruch po-j 
ciągów osobowych, które zgodnie z życzeniem po-, 
dróżującej publiczności przeniesiono na porę noce, 
ną. Według dotychczasowego rozkładu pociag 
wychodzi z Warszawy codziennie z dworca wia 
deńskiego o godz. 11 m./80, odchodzi z Wilna © 
godz. 19, przybywa do Warszawy o godz. 10-ej 
min. 30. 

(W sprzwie powrotu jeńców i zakładników a 
Resji, Komitet pomocy dia powracających z niewoli 
rosyjskiej zakładników i jeńców cywilnych, uprzejs 
mie prosi wezystkie osoby, któro oczekują przyby- 
cia z Rosji blizkich sobie zakładników i jeńców cy 
wilnych o dekiarowanie w biurze Komitetu (Sien, 
na 16) od 12 do 2-ej i od 5 do 7 chęci udzielenia tm: 
u siebie pomieszczeń 4 gościny, wraz z podaniem: 
swoich adresów. ? 

"Jednocześnie Komitet zwraca się do wszyst. 
kich osób, zapisanych na listach zakładników i jeńs 
ców cywilnych, które wróciły do kraju w ciągu © 
statniego półrocza, o składanie swych nazwisk w 
biurze „Komitetu, X 

(a) O oświntę dla ociemnialych i gluchonie 
mych. Stan nauczania głuchoniemych w Polso 
zuajduje się obecnie na niezmiernie niskim stop- 


w Belgii. Po zawieszeniu broni napłynęło jeszcze 0 Limba zaś głuchoniemych znacznie się awięie 


k 


tzyła, przybyłych z Litwy i Wołynia; instytut w 
Warszawie jest jedyną uczelnią dla całego obszaru 
Polski i w obecnych warunkach nie może wysta 
czyć głuchoniemym, których liczba w Polsce wy- 
nosi 6000 dzieci płci obojga. Obecnie w instytucie 
kształci się 165 wychowańców, bo z. braku miejcs 
więcej przyjąś nie można; w przyszłym roku na- 
pewno ani jedna klasa otwarta nie będzie. Zwa- 
żywszy, że w samej Warszawie jest około 300 głu- 
łchoniemych dzieci, inspektor szkolny zwrócił się 
‘s przedstawieniem do magistratu o konieczności 
otwarcia w jaknajszybszem czasie miejskiej szxo- 
dy dia głuchoniemych przychodnich w okolicy Wol- 
wkiej, jako najgęściej zaludnionej przez uboższą 
lwdność; na otwarcie takiej szkoły potrzebny jest 
‘lokal. i 446 


Z Polskiego Tow. walki ze zwyrodnieniem ra- 
sy. Na ostatniem zebraniu prgew. dr. Wernic za- 
'maczył, że 4-ty rok jego istnienia spowodował 
znaczne zmiany: powstały trzy sekcje, oraz 4 od- 
działy prowincjonalne w Częstochowie, w Białym- 
stoku, Kielcach i Lwowie. W okresie organizacji 
znajdują się tow. w Krakowie, Wilnie i Nowym 
Targu. 

Dr. Marja Szczodrowska, sekretarka Tow. od- 
czytała sprawozdanie za rok ubiegły, zaznaczając 
ogólny rozwój Towarzystwa oraz powstanie Sekcji 
„Zapobiegania i Lecznictwa”, Prawno-społecznej i 
„sanitarno-nadzorczej, 4 sekcja eugeniczna zawiązuje 
„się w chwili obecnej. Sprawozdanie z tych sekcji 
|przedstawili: dr. Kozerski, mec. Kon oraz p. Wi- 
nawerowa. 

1. Wynik dokonanych następnie wyborów był na- 
stępujacy: Do zarządu wybrano p. Kolaczkowską, 
‘d-ra F. Rostkowskiego, d-ra Vaquereta, d-ra Stefa- 
nje Hertzową, d-ra A. Racinowskiego, d-ra Śwital- 
ską, d-ra Marję Szczodrowską i d-ra Potrzebow- 
Í (m) Pożar na Wiśle, Na statku hotowniczym 


"Adam Czartoryski*, stojacym przy brzegu Wisły. 

wprost ul. Marjensztadt, wynikł ogień w hali ma- 

szynowej. mieszczącej się w środkowej części stat- 

st: Satoa statku ogień ugasila przed przybyciem 
aży. 


(m) Ucieczka aresztantów. W czasie przepro- 
wadzeamią z sadu wojskowego O. G. W. do woj- 
skowego więzienia śledczego zbiegł z pod konwo- 
ju ną rogu ul. Czystej i Krakowsk'ego-Przedmie- 
ścią niebeznieczuy aresztant Michał Radwański, b. 
kanonier 10-go pułku artylerii polowej. 

<. — Z pociągu w drodze z Modline do Warsza- 
wy, między stacjami Jabłonna a Choszczówką. zmy- 
Bac ją policjanta i zbiegł aresztant, Edmund 
Potocki. 


(m) Zderzenie tramwaju z wozem. Na ul. 
Twardej przed domem nr. 56 elektrowóz najechał 
na wóz, przyczem woźnica, Michał Bujan (Mateiki 
nr. 6) spadł z wozu i potlukł się. Opatrzył go le- 
karz pogotowia. 


(m) Zatrucie gazem. Przy ul Marszatkowe 
skiej nr. 1, w sklepie salanteryjnym zatruł się ga- 
zem, wskutek niedokręcenia kurka przy lampie, 
właściciel tego sklepu, 30-letni Teofil Sikors 
Lekarz pogotowia przewiózł zatrutego w stan 
ciężkim do szpitala Dzieciątka Jezus. 


(m) Zagadkowy zgon. Przy ul. Wólność nr. 14, 
w mieszkaniu pracownika miejskiego schroniska 
dla starców i kalek, Świtka, zachorowała nagie 
t2-letnia Kazimiera Szustakówna, krewna jego. 
Pogotowie przewiozło dziewczynę do sżpitaląa św. 
Ducha, gdzie wkrótce zmarła, ' 


(m) Harcę samochodowe. Na rogu ul. Marszał- 
kowskiej Królewskiej samochód wojskowy prze- 
jechał 67-letnią Józefę Wiśniewską, żebraczkę, 
"którą ogólnie potłuczoną przewiozło pogotowie do 
szpitala św. Rocha. 


(m) Przy pracy. W garażu wojskowym przy 
uj. Smolnej nr. 8 cieśla, 20-letni Jan Krysiak 
(Krochmalna nr. 43) w czasie pracy spadł z pula- 
pu z wysokości pół piętra, złamał prawą rękę i po- 
tłukł się ogólnie. Krysiaka przewieziono do szpi- 
tala św. Ducha. 

— Na stacji kolejowej na Pelcowiźnie robot- 
mice: 47-letnia Antonina Zalet i 80-letnia Józeta 
Olak zostały przygmiecione paka i obie ze złama- 
mą prawą nogą przewiozło pogotowie do szpitala 
kolejowego przy ul. Brzeskiej. 

(m) Nieostrożność z bronią, Przy ul. Chłod- 
mej nr. 37 uczeń, 14-letni chłopiec, spowodował 
przez nieostrożność wvstrzał z pistoletu i zranił 
aiy m prawą rękę. Chlopca opatrzył lekarz pogo- 

w 


i (m) Śmiertelne zaczadzenie. Przy ul. Niecałej 
ur. 21,w Sielcach, wskutek zbyt wczesnego zasu- 


„ „ROBOTNIK“, poniedziałek, 15 grudnia 1919 r. 


Ne 397, 


nięcia szybra zaczadziała Zuzanna Słomka. Mimo| u p. Devera, To też oklaski niezbyt licznie zebrani 


pomocy lekarskiej, Słomkę nie zdołano doprowa- 
dzić do życia. 

(m) Nagły zgon. Józefa Janicka (Solec nr. 49) 
przechodząc ul. Solec zasłabła nagle, a po wpro- 
wadzeniu ją do mieszkania stróża domu nr. 63, 
zmarłą z niewiadomej przyczyny. 


(m) Napady bandytów. W gm. Czerninie pow. 
gostyńskim kilku uzbrojonych bandytów napadło 
na mieszkania gospodarzy: Edwarda Prokopowa 
we wsi Sadach i Gustawa Zytlaa we wsi Wiączew- 
cu Polskim, gdzie zrabowali kilkanaśuie tysięcy 
mk. i rzeczy. Jeden z uczestników napadu, Woj- 
dysławski, został ujęty. R: 
We wsi Popielarzu, pow. mławskim, do 
mieszkania Adama Polakowskiego wtargnęło 2 lu- 
dzi w mundurach. wojskowych, uzbrojonych w ka- 
rabin i bagnet. Przybyli oświadczyli, że dokona- 
ją rewizji w poszukiwaniu broni. W czasie rewi- 
zji zabrali omi 2,000 mk. z komody. Wychodząc, 
napastnicy zabili pea. 

(m) Okradanie podróżnych. Na dworcu kolei 
Wiedeńskiej Adolfowi Kakowskiemu z Pozmania, 
podczas snu w. sali. II klasy skradziono koszyk z 
różnemi rzeczami wartości 500 mk. 

— Na tymże dworcu Jadwidze Lisowskiej z 
Wilna przy wsiadaniu do pociagu skradziono 500 
mk. oraz różne dokumenty służbowe. , 

— Franciszkowi Dabrowsk'emu skradziono na 
Na Tar Wiedeńskiej ręczny bagaż wartości 

mk. 


(m) Tragedja nmeznia, 16-letni Jan Krępski 
(Nowogrodzka nr. 36), uczeń 4-ej klasy szkoły 
8-klasowej handlowej - Zgromadzenia Kupców 
otrzymał na cenzurze dwie dwójki, z geografji i 
zoologji. Obawiając się pokazać rodzicom tej cen- 
zury, chłopiec podarł ją, zamierzajac kupić szemat 
w sklepie t osobiście napisać wzorowe stopnie. 
Krępskiego spotkał srogi zawód, gdyż był w kilku- 
dziesięciu sklepach i nigdzie nie mógł dostać żą- 
danego szemału. Wówczas Kępski, niepowodze- 
nie swe tak tragicznie wziął do serca, że postano- 
wit odebrać sobie życie. Mając oddawna rewol- 
wer syst. austrjackiego (7-kę), strapionY uczeń na- 
był doń naboje a wyszedlszy, w czasie lekcji, z kla- 
sy ną korytarz szkolny. wystrzelił, celujac w klat- 
kę piersiową.  Rannego, w stanie ciężkim, prze- 
wiozło pogotowie do szpitala św. Ducha, gdzie 
stwierdzono, że chłopiec ma przestrzelone płuco. 


(m) 15-letnia dziewczynka okrada rodziców i 
symuluje napad. Niedawno pisma doniosły, że w 
Pruszkowie, na mieszkanie Michała Adamczyka. 
szeregowca straży kolejowej. w czasie obecności 
tylko 15-letniej córki jego Klary napadło dwóch 
zamaskowanych opryszków, którzy steroryzowaw= 
szy Adamczykówne i zakneblowawszy jej usta, 
zrabowali 1.900 mk. i 400 rb. w asyenatach pol- 
skiej pożyczki państwowej. Gdy przyszli rodzice, 
zastali córkę swą jakoby. nieprzytomna z zawią- 
zaną na ustach chustką. Policja miejscowa, pro- 
wadząc dochodzenie w sprawie rzekomego napa- 
du, aresztowała sublokatora Adamczyków, Marjana 
Bogusławskiego. również strażnika kolejowego. ją- 
ko podejrzanego o współudział w napadzie. Naza- 
iutra po napadzie Adamczykówna znikła nagle z 
domu rodzicielskiego. Po upływie tygodnia dziew- 
czynka nagle wróciła do domu, lecz rodzicom nie 
chciała wyjtwić przyczyny nieobecności i miejsca 
nobytu w Warszawie. Dopiero po długiem bada- 
niu w wydziale wywiadowczym straży kolejowej. 
dziewczynka, wzięta w krzyżowy ogień pytań 
przez aspiranta, Leona Kamińskiego. przyzmała się 
do symułowanego napadu. Skradzione asygnaty 
dziewczynka zaraz w domu snaliła, zaś z gotówka 
uciekła do Warszawy. Z dalszego ocpowiedania 
Adsamczykówny wynika, że po zmianie pieniędzy 
1.800 mk. skradziono jei, a 100 mk. miała ma 
żywienie w ciagu tygodnia, w dzień chodziła po 
ulicach, a noce smedzała w klatkach schodowych. 
Przy osobistej rewizji Adamezvkówny znaleziono 
buteleczkę z trucizną '(sabadylle) oraz 4-stronieo- 


$a- 
mobójstwa.  Sublokator Adamczyków, Bogusław- 


ski, został zwolniony. 


_ Teatr | muzyka. 


Wieczór pieśni pani Devera. 


W czwartek popisywała się w sali Konserwa- 
torium szeregiem pieśni p. Devera, Śpiewała pie- 
śni polskie i francuskie,asalonowe i ludowe. Cóż 
kiedy głos p. Devera. drży i skacze: trema, zda się. 
nieuleczalna, jeszcze bardziej psuje wrażenie. Jak 
każdy dobrze wykonywany zawód, śpiew wymaga 
panowania nad sobą i wykonywanym przez się u- 
tworem. Najczulsze słowa tekstu, najbardziej ogni- 
sta miłość, zawarta w pieśniach. nie mogą rozczuł'ć 
słuchacza, o ile podane to jest w formie takiej, jak 


bawią iś miesza, zawdzięczać to należy b. dobrej rz 
artystów. P. Zamilło w pierwszym rzędzie, p. Bań 


Jakszówna i p. Bańkowski, za przewodem któ 
goście p. Katarzyny odtańczyli foxtrott'a z zapał 
z jakim obecnie już tylko na wsi tańczy się 


ska”, 


publiczności były tylko wyrazem grzeczności i 
zwyczajenia. 


a 


Koncert p. Smidowicza, 


W. środę wystąpił z koncertem własnym 
sta p. Józet Smidowicz. Grał wyłącznie utwory S; 
pena. Trudno coś zarzucić koncertantowi z punk 
widzenia t, zw. „tonu“ it. zw, „techniki“, z których 
to punktów zwykle ocenia się u nas grę wirtuoz 
P. Smidowicz ma i „ton dźwięczny* i „technik 
wyrobioną*, a jednak gra jego nie wywiera 
żenia. Znaczy to, że zarówno ten „tou“ jego, jak ted 
„technika“. szwankują, lecz te braki gry należałoby 
inaczej nazwać, aniżeli usterkami tonu lub techni 
Sonata b-moll nikogo, zdaje się, na sali nie „wzięć 
łą”, a przecież mařo jest dzieł fortepianowych, 
reby potężniej przemawiały do słuchacza. P, 
dowicz powinien skupić się duchowo, przejąć gii 
treścią duchową utworu, a wynik będzie niewątpił 
wie lepszy. P. Smidowicz ma ku temu dobre zas 
datki. b 


Wielki koncert symfoniczny. 


W piątek p. Młynarski poprowadzįł w Fil a 
monji symfonję polskiego twórcy p. Stojo 
Muzyka polska traktowana jest w Warszawie | 
najmniej obojętnie zarówno przez instytucje mus 
zyczne, jak też przez publiczność, która ucz 
tylko na rzeczy znane i reklamowane, na wirtuozów, 
zagranicznych o głośnem nazwisku i t. p. A sym* 
fonja Stojowskiego jest niezaprzeczenie dziełem ta+ 
lentu, Nie jest to, zapewne, arcydzieło, ale całość 
zdradza silny nerw muzyczny, doskonałą znajo- 
ność instrumentacji, a część trzecia — scherzo = 
mog!aby być ozdobą każdej symfonii. 5 

Solistą wieczoru był p. Lalewicz. który nien 
zwykle subtelnie i precyzyjnie odegrał koncert es- 


dur Beethovena. 


Orkiestra b. dobrze grała symtonję Stojowskkie, 
go. jak też fragmenty z oper Wagnera oraz przes 
śliczna „Idylę Zygtryda" tegoż. , 

b. 


Koneerty Pulmana. 


<= W poniedzłałek, , j. jutro d. 15 b. m, w esl 
Konserwatorjum zapowiedziany jest koncert z 


Maj 


działem p. Devera, Trąmpczyńskiej, które 

ją pieśni Schumana na trzy golsy. Prócz tego. 
konany będzie kwintet Schumana i kwartet smy 
kowy. Głazunowa. 


Bilety w kancelarji Konserwatorjum. 


CZARNY KOT. 


„ Nowy program „Czarnego Kota“ nie doró 
poprzedniemu. Szkic stylowy ..Łaridon*, gdzie 
p. Bielska, ani p, Dobosz - Markowska nie miały 
sposobmości do rozw'mięcia w pełni swych zasobów. 
scenicznych — aczkolwiek dość ładny i wdzi 
nie posiada żywszej akcji. Farsa z węgierski 
„Cudowne Dziecko“ obfiluie w zabawne sytuac. 
najlepsze jednak dowcipy n'e są oryginalne (huma 
reska Twaina o bliźniętach). Rola „ceudownę 
dzienńka” nie w zupe'ności też odpowiada rodza 


po- | wi. talentu p. Rapackiego (syna), wybornym nates 


miast. był p. Skonieczny w roli Czecha, agenta koda 
certowego. „Imieniny panny Katarzyny“ p. Jastrzę 
w założeniu są zręczną i żywą sztuką, niestety, Ay 
tor zupełnie zepsuł dobry pomysł przez nielitościa 
we skarykaturowanie swych bohaterów, Sty! np. E 
gnacęgo lokaja (arał go p. Bielicz) jest chyba wząę 
rowamy* na jżnych „encyklopedjach humoru? 
w życiu bowiem nie słyszy się nigdy podobnie n 
zromimia'ego żargonu, Jeśli mimo to „Imienin. 


H 


4 


kowska i p. Rutkowska doskonale wywiązały się za 
swych ról. P. Bratkiewicz był znakomitym Józeterg 
a p. Skonieczny — „„morowym* strażakiem, chocją 

ciagłe wycieranie w specyficzny sposób nosa jest 
efektem b. tanim. Na wyróżnienie zasługuja też m 


Opera. Dziś „Pajace” 1 „Flet zaczarowam poj 
Teatr Reduta. Dziś „Ponad śnieg”, 
„Teatr Polski, Dziś „Losy Europy“ ; 


Tontr Rosmaitości. Dziś „Marja Leszczyńł 


Teatr Mały, Dziś „Oficer Gwardji". 
T. Nowości. Dziś „Cnotliwa Zuzanna”, A> 
T, Powszechny. Dziś „Dwie siostry z Woli", 


CYRE 


St. Mroczkowski, 


= MMA, 


padzwyezana atrakria, fenomenalna wirtonzka na 22 insonon, Serei 
Yumazeiti tan Slaniynwi-Sfora psów— 
im Stenis | testa wielkiego prooramo, 


Dr, med, Maksymilian Bernstein 


„ mieszka obecnie przy 
ul. Wspólnej 63 m. i 
(parter) i przyjmuje w choro- 
bach wenerycznych. skórnych i 
kosmetyce, codziennie od 4—6 
po południu. 


Brylanty 


biżuterję, wszelkie kwity lom- 
bardowe kupuję. Najwyższe ice- 
ny. A. M>”ne. Sklep jubiler. 
Uwaga na adres: 
S-to Krzyska 15. 4492 


GR UKULARY 


1 binokle z oryginaln. francusk. 

szkłami oraz gumowe wyroby 

poleca optyk „REKORDY 
Zabia N: 7. 
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J DGŁOSZENIA DROGIE. | 


M) Ha Gwiazdkę Zóżych Sr: 


. złotych pier- 
ścionków, kolczyków, łańcnsz- 
ków, medal'oników. Obrączki 
ślubne, zegarki czarne, srebrne, 
emaliowane, dswizki prawdziwe 
double. Ceny bardzo nizkie 
przyjmuje reneracje tanio i do- 
rze. Magazyn Jubilerski, Gut- 
macher, £1 Smocza 21. 4575 


ą Nauka stawiania 
rzetzyłall kabały.z kart. Spo- 
soby „Lenormand* — „Thebes* 
oraz dokładny sennik. Cena 5 
mk. Dodatek 4% kapt ilustrowa- 
nych bezpłatnie. Sprzedaje 
Szyller-Szkolnik Piękna 25—12, 
róg Marszałkowskiej, podwórze, 
lewo. ||| 4606 


fillette nożyki oryginalne 
aparaty do golenia. 
Prezerwatywy najtąniej,. bo w 
podwórzu, Optyk, Jerozolimska 
47 róg Marszałkowskiej, 4503 


GOS”ONA GASTRONOWICZNA 


Nowo - Senatorska 6, wydaje 
obiady znanej dobroci z 3 dań 
po 7.50, z 2-ch dań po 5.50. śnia- 
dania i kolacje. Bufet zaopa- 
trzony w zimne i gorące za- 
kąski. 4606 


led sztuczne bez podniebie- 
y nia, wyjmowanie bezbo- 
lesne. Reparacje: Przeróbki zę- 
bów na poczekaniu, DI przy- 
jezdnych w ciągu jednego dnia. 
Gwarancja zapewniona, Ceny 
nizkie. Główny Zakład Techni- 
czno - Dentystyczny, Senator- 
ska 28. 3737 


„mą a 


cą Prośky winds 
i sądów. w sprawach woj- 
skowych i inne, sprawy 
8 karne prowincjonalne, ta- 
nio, porądy w sprawach 
komornianych podwyżkach, ekse 
misjach, patentach, o karach a- 
dministracyjnych i przenisywa- 
nia na maszynach jedna mar- 
ka. Kancelarja obrońcy Leu 
szno 38, m. 6, Henryk. 
omabia własnych wyo 
Malta famtie róbów ose. Tao 
niej. Marszałkowska 58, m. 6. 
mhingg KS'%e02kę * członko- 
Tnndi999 wska kooneratywy 


Robotniczei „Promień“ wydaną 


na imię Marcelego Głowackie- 
go ! Nowo-Dobra 7 m. 23. 4612 


